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asup ogłeczeńi Na 1-ej ostroni 
elses petitowy mk. 4.00, 


ma Il-ej stronie—mk, 2.00, 


me [V-ej stronie — 1.60 f., 
mańosłane za wiersz gar- 
zsoptówy — mk. 6.00 Drob- 
mę ogłoczenia po 80 fep. 
m wyraz. Najmnigjsze drot 
ne tgłemnepie mk. 1.60. 
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Bedakeja ! Administracja miesz- 


esa się pod M 4-ym przy - 


wliey Biatososnowieckiej w 
Bocnowen. 


mon . mona mr. 


Gases dla stów | Gepesa: 
„lokwa”, Foczówiee. 


B-r medycyny 


git. My thii 


b. srtynat. kliniki ckorók skór” 

mych, weneryczn. | meszo-yłele= 

wych. Sżyw. prop. 914. Analiz. 
mikreskop. 

11—1 g.i 6—3 pp. Kob. 6—6 pp. 


Wl. Małachowskiego (Fabryczna) 3% 16 
d. Pogody. 


Doktór 


k. Gutowski 


Chóroby skórne, wenes 
r$ezne i moczopłołowe, 
od 4:ej do Tej 
“Hetel „Centra!“ Nz 8 
ni. $-ge Maja J6'18 SESNEWIEG 
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Kino 


Sensacyjny dramat w 5-ciu. cz. paryskiej wytwórni „Gaumont* w 
Rene OCreste wzbudzającym swóją grą zachwyt młodziey ; 
Początek w dnie powszednie o 5-ej i pół, w nisdzjelą i święta o 3:ej i pół, tylko na seanse o 8-ej i pół, $-ej, 


DM. mie strajkami, Ik 1 


‘Nie grozi nam kryzys węglowy. . . 


ły PETE 


- Doktór 
Pavël  Broniatewski 
w Gzęstoczowie, 
Bl ćw. Panny Marji t. |. 
N Aloja Mr. 21, chok bestru 
wa Paryskiego. =" 
Ghętdky skórne, dróg mecze 


wyck i weneryczne, 


Przyjmuje od 9—12 rano I 0d 4—7 e 5 
Pania odi? — 1 po peł. 


. Bentysta 
J. S$zatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 

„ed f3—1 I od 3—6 po pol, 
Kkoessnie męków, piorabowaRie 
wiwawianie uębów bex podzie- 

kienia mloto korony. 
gł. Medrzejewska 3. 


hltwim w Niemcach 


Sytuacja ogólna. 
Berlin, 24 marca. 
Dsiś ukezał się pierwszy 


dziennik niemiecki w Berlinie: 


jest nim „Freipojt". . W nume- 
rze tym znajdujemy oświąd- 
encnie związków zawodowych 
, wszechniemieckich i komitetu 
sentr. socjalistów niezależnyeh, 
iż przedstawiciele partji rządo - 
wych zobowiązali się do prze- 
prowadzenia tądań związków 
mawodowych. i o. 
Przedstawiciele 0i przyrze- 


1) że wojska % Berlina wy- 
ecfsją się za linje Szprowy; 
2) że obostrzony Stan oblę- 
żenia będzie zniesiony; s 
8) że uzbrojeni robotnicy, 
zwłaszcza w okręgu Rury, nie 
_ będą nspadani (9); 
| 4)że będą prowadzone YO: 
kowania o przyjmowanie TO“ 
kary do „sicherheitswo- 


Wobeo powyższego postano- 
wiono przerwać strajk w dnia 
28 b. m. , 


Walki w Berlinie. 
Berlin, 24 w arba. 


Wozorsj przed południem 
komuniści napedli na suto z 
oficerem i 20 policjantami. 


Wywiązała sią walka, w której 
oficera i 5 peliejantów zraniono. 
Msóstwo zabitych i rannych 
robotników pozostało na miej- 
scu. ; 


‘Republika rad 
««. ha zachodzie: 
Dortmund, 24 maros. 


W całym okręgu. przemy- 
słowyw sprawuje rządy oen- 
Ly 


. tralny komitet rewolucyjnego 
. proletarjatu, który 0a w swym 
ręku całą produkcję wegla i 
będzie go wydawał tylko za 
Żywność. 

Czerwona 
ludzi; armja ta stale posuwa 
się na wzchód, bijąc wojska 
rządowe. 


Kryzys rządowy. 
Berlin, 24 marca. 


„Vorwats* donosi, że cały 
gsbinet Rzeszy | Prus ma u- 
stąpić. 


Aresztowanie Liittwitza 
i Trathy. 
Berlin, 24 margs. 


„ Ursędowo donoszą 0 areszto- 
waniu gen. Liitwitia i admi- 
rala Tzothy. 
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Bzienzik palityczny, 


armja liczy 60 tys. - 


BCSNOWIEC — czwartek 25 marca 1820 roku. 


ZACISZE. 


„TRAGICZNY MŁYN“ 


interpetacji najwybitniejszych artystów francuskich ze znakomitym 


i 
GA 


Sosnowiec, 25 marca, 


Szereg telegramów któ- 
reśmy otrzymali wczoraj W 
„południe z G. Sląska, prze- 
konywa nas, iż rząd wąr- 
szawski przystąpił do walki 
* zuroszczeńiami pepesoweów: 

Walka to bezkrwawa,, ale 
daje rządowi naszemu takie 
atuty, że „proletarjat pepe- 
sowski* może świętować tak 
długo, jak mu się spodoba 
i krzywdy tym nikomu, o0- 
prócz siebie nie wyrządzi. 

Kto więc z górników nie 
chce pracować, niech będzie 
przekonany, że państwo na 
tym nic nie ucierpi, Lenin 
i- Trockij nic nie uzyska, 
ale zwolennicy „dyktatury 
pepesowskiej* muszą przy- 
ciągnąć pasa. ' e, 
. Szereg telegramów, które 
zamieszczamy poniżej, wy- 
jaśni naszym czytelnikom, 
dla czego ;pepesowcy prze- 
„grali sprawę. 


Minister polski | 
na G. Sląsku. 
Opole, 24 maroa. 


Minister przemysłu i handlu 
w towarzystwie genarała Roz 
wadowskiego bawił u kómisji 
koalicyjnej na G. Siąsku. 


zpołeczny I literacki 


Hry 


Bena numeru 40 ten. - 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 96.00 == 
półrócznie mik. 48.00 -= 
kwartalnie mk, 24.00 = 
miesięcznie mk. 8.00, z prze- 
syłką pocztową mk.8 160 
fen. miesięcznie. Cena mū» 
meru pojedynczego 40 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano d6 
7 wiecz. — Rękopisów na: 
desłanych Redakcja nie 


wraca. KG 


śdóziały własne: W Będzinie Qi. 
Małachowskiego 9, w Da- 
browie ul. Sienkiewicza 


UNDRAN ACO SLE Z O S S NARA RY POOR ODZYWA GACKA 


Od 23 do 29 marca 
EXI-ci epizod rozęłośnej 
serji „JUWECS | 
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Minister zawarł umowę na 
dostawę na razie 400 tysięcy 


ton węgla dla Polski. ` 


Z Bytomia i Katowie dono- 


"szą nam, że wskutek strajków 


kolejowych w Niemozęch o- 


-gremne jj s węgla leżą na 


zwałach. 


ęgiel się zaczyna 
palić. > st 


ami 


Opole, 24 marca. 


Minister Antoni Olszewski 
zwiedził kilka kopalni, gdzie 
był przyjmowany entuzjastycz- 
nie przez górników polskich. 
Wydobycie dziennie węgla wy- 
nosi ponad 100 tysięcy ton. 


Katowice, 24 marca. 


Z Katowio donoszą, że od 
wozoraj węgiel 'górnośląski 
przez Sosnowies i Herby wy- 
syłany jest dosPolski. Kago: 
ny a węglem odeszły również 
do Poznańskiego i Galicji . 

Do fabryki: Haldozyńskiego 
w Sosnowcu wysłano 48 wa- 
gonów węgla górnośląskiego. 

Górnicy slągcy uchwalili do- 
datkowe szychty z tym, że wę- 
giel, wydobyty ponad normę, wy- 
syłany będzie do Polski, 


Warszhwa, 24 MAFCA. 


Wskutek przychylnego sta- 
nowiska komisji „koalicyjnej 


katastrofa węglowa została za - . 


żegnana całkowieie. 


Ogłoszone przęz Radę zja- 
zdu przemysłowców górni- 
czych w prasie codziennej 

"komunikaty w. sprawie ro- 
kowań robotników ż , prze- 
mysłowcami węglowymi rzu- 
cają ciekawe światło na prg- 
dy, nurtujące rzesze .robo- 
tnicze. 

Dowiadujemy się ze wspo- 
mnianych publikacji rzeczy, 
wprowadzających w zdumie- 
nie człowieka, wychowanego 


Demokraty 


Sosnowiec, 25 marca. 


w atmosferze kultury naro- 
dów eywilizowanych. Oto 
jeden ze związków zawodo- 
wych robotniczych, miano- 
wicie Związek robotników 
przemysłu „górniczego, mó- 
wiąc otwarcie, ekspozytura 
zawodowa Polskiej Partji So- 
ejalistycznej, przyszedł na 


‘ podstawie wydawanych 0 so- 


bie samym sądach, że jest 
jedynym i wyłącznym zrze- 
szeniem mającym prawo wy- 


6 eji pół i 8 ej. Ostatni o 9 i pół wieez 


imperati. 

, marksowskie 
klasowej? Gdzież tam —0- 
strze podjętej walki niejest 
skierowane przeciwko kapi- 
tałowi, lecz przeciwko odmia- 
nie -myślącemu odłamowi te- 
goż samego prołetarjatu pol- 
skiego. Zaborczość i zahłan- — 
ność P. P. $. urąga istót- — 
nemu demokratyzmowi, jest 


Aa 


łącznego i monopolowego re- 
prezentowania interesów 
warstw robotniczych. i 

To psychopatyczne samo- 
chwalstwo tak dalece zaśle- 


pia lewicową grupę robot- 


ników, że nie dopuszcza sło 
swego mózgu przypuszceźć- 
nia, ażeby poza nimi mogły 
istnieć jakiekolwiek ugrapo- 
wania przekonaniowe robot- 
ników. NZ 
Toto ha tym tle powstał 
strajk na kopalniach węgła 
w Zagłębiu 
Gwoli dogodzenia 
partyjnej pozbawia się kil- 
kudziesięcio. tysięczną armję 
robotników węglowych za- 


'robku, przemysł pozbawia się 


koniecznego do pracy węgla, 
ludność. skazuje się na. bra 

tak niezbędnego artykułu 
pierwszej potrzeby, -jakim 
jest węgiel kamienny! Pań- 
stwu stwarza się trudności, 
być możę, 
przy wykonywąniu pierwszo- 
rzędnej wagi i zhe 
keji państwowych, jako to: 
obrona granic przed najaz- 


dem bolszewików, przewóz Ag 


żywności i t. «p: 
Można powiedzieć, 

ogrom wartości moralnych 

oraz zasobów mater M 


odradzającego się po.dłh- 
giej niewoli narodu wdeptu- 


Dąbrowskim. | 
abicii 


niepokonalane 


czenia fun- 


„iadkcajfćv KID 


je się w błoto! | sprawcy te- „AB 


go śmią mienić się obrońca- 
mi interesów. -proletarjatu! — 


mają czelność nazywać się 


„patrjotami i rycerzami wol- Ry: 


ności Polski! |: rE 
Trudno, doprawdy, 0 wię- 


ksze i boleśniejsze pomię- A 


szanie. pojęć. 


A może zajęte przez P. ń 
uświęca 


stanowisko 
hasło ' walki 


P. 5. 


najpodlejszego” gatunku. im- 
perjalizmem, który z tak lek- 


kim sercem zarzuca się prze- — 8 


ciwnikom politycznym. 
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Niechby się udał naszym 
socjalistom zamach na wol- 
ność sumień obywateli, a 
znajdziemy się wkrótce w 
niewoli duchowej, której nie 
mieliby powodu: zazdrościć 
nam sąsiedzi ze wschodu. 
Marks, Trockij czy inny ro- 
dzimy „rodak* bez względu 
na szerokość geograficzną 
pozostanie zawsze tym sa- 
mym typem skażonej przez 
Talmud duszy i dostojności 
ludzkiej. 

Wypadki, rozgrywające się 

"obecnie na terenie. zagłębia 
węglowego, powinny wstrzą- 
snąć opinją publiczną pol- 
ską i wywołać tak silną re- 
akcję instynktu narodowego, 


_ Sprawy 


Teroryzowanie polek 
' na 6. Sląska. 
Bytom, 24 marca. 


_ Dowodem zorganizowanego 
terroru Niemców w stosunku 


do polaków i francnzów jest, 


że obeonie urządzają niemcy 
napady na polki, przechodzące 
w towarzystwie oficerów fran- 
euskich. Ostatnio znieważono 
-czynnie dwie polki, Znalezio- 
mo odezwę nawcłującą, aby 
polkom, znajdującym sią w to- 

rarzystwie oficerów francus- 
kich, oboinano włosy. 


- Polacy żądają usunięcia 
zamaskowanego wojska 
Bytom, 24 marca. 


"Na posiedzeniu rady miej- 
skiej w Gliwisach kcło rad- 
Rze polskieh zażądało usu- 
dęcia Sicherheitswekry, po- 
wołując się na to, te Buai- 
duje ona ladncśó polską i jest 
-zamadkowanym wojskiew, wy- 
"tworem ozysto plebiscytow ym. 
Po podpisaniu przez Niemsy 
warunków traktatu, ponieważ 
“traktit dopuszczał utrzymanie 
policji, zorganizowano ją w ten 
"aposób, ż6 pozostawiono waj. 
-Bko pod formą policji. Składa 
się ona tylko z tych wojsko- 
a. których odkomendórowa- 
"no z sicherheitawzhru i grenz- 
"obntzu. Członkowie toj polieji 
"noszą dawneordery wcjskowo i 
"mają dawne stopnie. Ciągłe 
„konfiskowanie u nich amaa|- 
sy, różnorodnej bzoni świad- 
szy, £o są oni zorganirowanym 
i usbrojonym wojskiem. Polska 
"komisja plebiscytowa fprzyta- 
|ezając komisji rządzącej siągio 
dowody sgrosywności tej poli- 
eji, cświadozyła kategorycznie, 
że dopóki eg ta nie będzie 
usunięta, plebiscyt nie będzie 


| gkiego. 


j 
$ 


— To wszystko okazuje sią 
, prawdą. Ciemenosau istotnie 
ył w Krakowie, ws Lwowie 


"iw Busku, zwiedzał krzywo 


U 


 porządzenia władz, 


aby w jej atmosferze zginę- 

ły laseczniki demokratycz- 

nego imperjalizmu, , 
Górnik. 


Górnicy pracują! 

Grodziec, 25 marca. 
Na skutek wydanejode zwy przez 
Zarząd okręgowy Narodowego Zje- 
dnoczenia Ludowego w Sosnow- 
wcu, my, robotnicy, członkowia 
Koła Nar. Zjed. Lud. w Grodź 
cu, wczoraj to jest, d. 24 marea, 
o godz. 2 p. p. przystąpiliśmy do 

pracy.  * i 

Robotnicy Narod. Zjed. Lud. 

Koło w Grodźcu. 


. Sląska. 


się mógł odbyć, gdyż wojska 
podozas plebisoytu nie powin- 
no być, 


Kontorencja komita- 
tów płebiscytowych. 


Bytow, 24 marca. 
PAT.) a 
W dr. 23 b. m. odbyła się 
w Bytomiu kóaf:rencja komi- 
totów plebisoytowych polskich 
en przewodniotwem głównego 
omtisurza posła Korfantego. 
Zdawsano sprawę z dotych- 
czasowej działalności, omawia 
ro plany pu "na przyszłość 
cram srodki zaradcze przeciw 
ewentualnym niepokojom pod 
wpływem przewrotu w Niem- 
czech. 
Wszyssy delegaci stwierdzi - 
li poprawny stosunek włada 
koalicyjnych do ludności pol- 
sziej. 


„Język polski 
w szkołach : urzędach. 
Bytom, 24 marca. 
ESAT ; 


Z powcdu rozpoczęcia się 
nowogo roku szkolnego z d. 1 
kwietnia wszystkie rady gmin. 
ne uchwaleją i domsgają się 
wprowadzenia obowiązkowego 
nauczania w szkole w jężyku 
polskim. 

Na skutek rozporządzenia ko- 
wisji rządzącej wszelkie roz 
] okóJniki 
it. p. wtuszą być wydawane w 
dwuch jęsykhch. Niemoy sto- 
sująo sią do nakazu, kaleczą 
język polski w sposób niomoż- 
liwy; na ©o wniesiono skargą 
do komisji miądzysoj usaniozej. 

Laadrat kluozborski powo 
wodu niestosowania sią do na- 
kasu powyższego otzymał dy- 
misję, 


a tego u i (l 


Paryż, 18 maron. 


uliczki ghetta, bóżnise, omsn- 
tarze, chadery 1 ciekawymi, 
bystrymi oczyma przyglądał 
się niozwykłym dla niego po- 
stacio w ohałatach i jarmuł 
kach. Owozosną swoje wraże- 
nia Clemenssnu zachował w 
makieach i notatkach, a mia- 
nowicie: Szłoma Wojownik—Wra- 
żenia z. Galicji —Busk... 

Obecnie pawion  rushliwy 
księgarz paryski wydał zbiór 
nowel i szkiców żydowakioh 
b. promjera ocd wspólcyma na 
główkiom: U stóp Synaju. Na 
okładoe widnieje potworny żyd 


w kapocie i w ozapie futrza- 
nej, m oczyma zabójcy, dra- 
pietne jego palce pieszczą wo- 
rok złota, a za plocami czer- 
nieją ssrysy monumentalnej 
kasy ogniotrwsłej. 

Dzięki może tak niezwykłej 
szacie sownętrznej, w związku 
z naawiskiema autora, dwa pier- 
wsze wydania tej książki zo- 
stały wyezerpane, a dziś na- 
próżno byś szukał, czytelniku, 
U stóp Synaju, po wystawach 
księgarskich. 

Clemenceau zwiedzał Galicję, 
w okresie, kiedy Kazimiora 
Badeni sprawował rządy we 
Wiedniu, a Gołuchowski był 
habsturskim ministrem spraw 
sagraniosnyoch. S wiadomy o tym 
następujący ustęp: 

„Polskie mezenia narodowe 
w Krakowie, obfitujące w pa- 
miątki powstań, jak gdyby 
chciało przeciwstawić krwawe 
dramaty przeszłości spokojowi 
dnia dzisiejszego, spokojowi, 
pod którym kryją się może 
sekretne jakieś nadzieje. Dni- 
wnym zrządzeniem [osu, co- 
saratwo austrjackie jest dziś 
w rękach magnatów polskich... 
Ostatnis powstanie. w Króle- 
stwie nie odbiło się echem w 
Galicji. Rządy Franciszka Jó 
zefa są łagodne. Sejm lwow- 
ski obraduje swobodnie w maa- 
kresie spraw krajowych. Ba 
deni i Gołuchowski rządzą 
państwem zdobywczym. Cu 
downy zaiste zwrot. Niemniej 
dziwae widowisko przedstawia 
dziś Rosja, której olbrzymi 
rynek staje się zdobyczą prze- 
mysłu warszawskiego". 

Krótki ten ustęp świadczy, 


+o Clemenceau zajmował się 


wówezag bardzo pobieżnie i 
powierzohownie sprawą polską. 
Zajęty przeważnie badaniem 
życia żydowskiego, nie miał 
nawet czasu. przyjrzeć się Ży- 
ciu polskiemu. Bawiła go gra 
kolorów na rynku krakowskim 
podczas targu, był na. nabo- 
żeństwie w kościele marja- 
kim, zwiedzał sklepy tydow- 
askie w Sukiennisach, ohcisł 
zwiedzić grobowce królów pol- 
skich na Wawelu, als zanie: 
chał tego zamisru, bo dozorca 
z kluczami zawieruszył się 
gdzieś i nie sposób go było 
odszaksć. 

Lwów pisze p. Ciemorobau 
— mie Odznacza się niczym 
szósególnym. Podziwiałem tam 
jeno nsdawydozajną speawność 
w jsdzenia i pisiu.: W nielicz- 
mych haadelkacb, cukierniach, 
wędliuiarniagb, ludziska sę u 
stawieznie w trakcio gaszónia 
głodu i przgnienia. Trzeba,pray- 
znać, że szynka tutejsza jest 
znakomita, a i piwo doskonałe. 

„Wieczorow, „na oOperetre, 
miałem sposobność podziwia 
nia nadzwyczajnych zalet mu- 


"zykaluyeh języka poletiego, 
„który, mójsm zdaniem, dorów 
-nywa wdzięcznej mowie wio- 


skiej Kobiety lwowskie są 
piękne, rasowe, sle za blade. 
Co mnie zwłaszcza uderzyło 
to raekoma niewinność wejrze- 
nia, będąca jedną z charakte- 
rystycznych csoh kobiety sło- 
wiańsbiej”. 

Sądzę, że dziś, gdyby p. 
Clemenceau zawitał znów do 
„miasta Iwie i Iwiątek, dojrzałby 
tama 006: więsej, ponad bywal- 
ców kawiarnianysh i operet- 
kowe piękności. 

Wieśaiak polski m okolic 
Krakowa chwycił go za serce 
temperamentem i zamaszyste- 
ścią podstawy. „Ten slavus sal- 
tans“ pisze Clemenceau — ma 
piękaą postawę i wygląd wo- 
jowniczy. Uprzejmy i ujmują- 
cy w obsjściu, dzięki żywej 
swoja) naturze, polak zdołał 
unikuąć azjatyckiej porlidji 0- 
ciężałych słowian. Ze swymi 
wągslskami i w swych długich 
butash, mógłby on zajść dale- 
ko. Naród polski był na dobrej 
drodze, giy padł ofiarą hsuie- 
baiego rosboju. Pomimo wszy- 
stko, Polska. tylo; jazyk pol- 
ski, który choiano zabić, jest 
żywotniejszy, niż kiedykolwiek. 


Dzieje Polszi nie są byaaj- 


mniej skońszone*. |. 
To wszystko mówi Olemea- 


csau jakby mimochodem. Wi- 
dać, że przyjechał do Polski 
nie po to, żeby badnó warun- 
ki życia polskiego. Cslem jego 
wycieczki było poznanie ży- 
dostwa w odrębnej, biblijnej 
jego formie. To też uwaga je- 
go stala jest przykuta do tych 
egzotycznych postaci w dłu 

giob, czarnych kapotach, z pej- 
sami, które przejmują go zdu- 
mieniem. Clemenceau opisoje 
z upodobaniem te fantastyczne 
blade twarze, o lśniąsysh ozar 

nych oczach, tryskających u- 
krytym ogniem wewnętrznym. 
Dłagie, kręcone, tłustawe Toki 


- kołyszą sią nad biblijny mibzoda- 


mi. Natńrątay uśmiech rozmyśl- 
nychmęszeaników... Uwijasię to 
wśród tłumu, unikając badaw- 


czego oka. Pozotna nędza icd- 


pyobająoy brud, ale czuć, że 
pod kłamaną usilnie rszygna- 
cją kryje sie tam jakaś zala- 
dia żądaa. Uśmiech gprostytu- 
cji, a pod pim—głęboki mrok, 
w którym ozai się odwet... 
„Pospieszna i pozornie bez 
celowa kraątenina tych posts- 
oi ma na cela zysk, cierpliwie, 
małymi. okruchami, składany 
u nigdy nieustająscego handla, 
Słedząc w kucki na ziemi, ni 
byto pogrążeni w marzeniach, 
ale z oozyma i uszami wiecz 
mie na straży, synowie Izraela 


sawargocą coś półgłosem; w 
tych znękanych ojałach, e 
duch wiecznie suchliwy i przed- 
siębiorozy..,* 

W Basku przyjrzał się Cle- 
mensezu dokładnie obysaajom 
ghetta. Wśród gęsi i kaozek— 
powiada—panuje tu żyd bra- 
dny, bs ląxliwy, za: 
jęty handlem | rzemiosłem. Nę- 
dza tych istot jest nieopisana, 
„ale, dalibóg, nie wiem, ozy'zda- 
ja sobia’ oao z tego sprawą. 
Uśmiech uniżonej choiwości 
przywarl do twarzy, jak bru- 
dne łachmany przywierają do 
ciała. Może nie są oni wseale 
nieszczęśliwi... 

„Tak żyje cały naród—koń- 
czy Clemencea1—naródcaynky, 
przemyślay o rachliwych i ła- 
pczywysh dłoniaob, naród oior- 
pliwy, niesłychanie wytrwały 
i uparty, kontentający się by- 


le czym, sle żądny wszystkie- 


go, naród bojsźliwy, ale am- 


bitny, pokorny, ale zajadły, na- 
ród hartujący swą wolą od 
czterech tysiący lat... Mówią, 
że polacy. raądzą Austrją. Być - 
może, ale to pawna, 
uniwersalny handlarz, 
za łob zarówno magnatów, jak 
i chłopów polskiah*. 


że tyd, 
trzy ma 


Tak pisał Clemoncenu przed 
L Bi 


trzydziestu laty. 


Kasy chorych w sejmie: 


Przemówienie d-ra Falkowskiego. 


Na wozorajszym sejuaje to- 
ozyły sią dalsze obrady nad 
ustawą o kasach chorych. 

Poseł Rottermund oświadoza, 
że zasadniczo będzie popierał 
ustawę, jednakże krytykuje 
szozegółowo ustawę i występu: 
je przy tej sposobności prze- 
ciw ministrowi pracy i opieki 
Baa krytykując zarów- 
no jego działaln' ść poprzednią, 
jak i obecną. "Ca dotyczy sa- 
mej ustawy to ponieważ sejm 
labi wydawać ustawy, których 
nikt nie wykonywa, przeto 
klub mówcy nie przywiązuje 
do tej ustawy wiekszej wagi, 
ogranicza się do złożenia p 
wnego rodaeju deklaracji i tak 
jeżeli idzie o przymusowy 0 
bowiązek ubezgieszenia, to u- 
wata, że praymus ma być roz- 
ciągnięty tskże i na kasy, aby 
musiały dawać te świadczenia, 
do jakieh będą sobowiązane. 
W sprawie powszechnego u- 
bozpieczenia oświadcza się 
mówca także za uwzględnie- 
niem urządników, gdył nie u- 
znaje powszechności, x której 
powna.. klasa jest wykluczoną. 
W sprawie tak zwanej równo- 
ści nbezpieczenia oświadcza, 
że jest to ustawa, która będzie 
miała snassenia tylko dla wig- 
kszych miast, nie zaś dla oa- 
łego kraju. Mówoa popiera 
poprawki komisji zdrowia pu- 
blieznego. Dalej poświęcił 
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Warszawa, 24 marca. 


mówca kilka uwag sprawie le- 
karzy, a mianowicie podniósł, 
że wolny wybór lekarzy musi 
być przyjęty jako zasada w 
stosanku do wykonywania le- 
oznictwa przez kasy. 

Pos. Falkowski zwraca uwa- 
gę na słabe zaintoresowanie 
się sejmu sprawą kas chorych 
i ubezpieczenia powszechnego. 
Przy tej sposobności, podobnie 
jak mówca poprzedni, omawia 
działalność ministra pracy, je- 
go wydawnictwa i Ra 
partyjny ohazakter niektórych 
urzędników tego ministorstwa. 
Następnie nawiązuje do straj- 
ku generalnego, który xa 
Za głębie Dąbrowskie, gdzie 
zwiąaki klasowe chcą dykto- 
waó, kogo się ma przyjmować 
na urzędnika. Nawet 
uszędnicy ministerjum pracy 
zmuszają zarządy kopaini do 
przyjsaowania urzędników, któ- 
rych w Warszawie usnamo 28 
aw też a ay ma- 

ą šnasženio tylko jako wy- 
bitni dsisłzozeo Ea aeg Zda- 
niem mówoy jest poza mini- 
strem ktoś, kto nim kieruje. 

Poseł Żuławski występuje 
przeciw przeciwnikom -ubez- 
pieczenia społecznego, m dru- 
giej strony zaś przeciw pro- 
jektowi rządoweomu. 

Po przemówieniach pp. Gdy- 
ba, Wcźnickiego, Dymowskie- 
go, dyskusję: przerwano. l 


Łapownicy mą być karani! 


©kólmik prokuratóra. 


Naczelny prokurator, sądu 
apelasy|nsgo w Warszawie p. 
Jerzy Srokowski rozesłał świe- 
go do pp. prokuratorów sądów 
okręgowych w warszawskim 
okręgu apslasyjaym okólnik 
treści następują sej : 

„Mimo powszechnie uznawa- 
nej onieszaośsi śsigaaia i tę” 

ienia korapoji wśród urzą- 
dalków, w wielu dziedsinnch 
aarząda państwowsgo daje się 
dotychgass zaaważyć dążenie 
ms strony kierowników po8z0Ze- 
gólnych działów do załatwiania 
spraw 0 madażycia, „Piety 
ne przez ioh podwładnych — 
w drodze wowaęttznsj, admi- 


Warszawa, 24 mar 0a. 


nistracyjaej, bez zawiadamia- 
nia o tym włada sądowych. 
Winay urzędaik zostaje tylko 
usanięty, oaęsto m zachowa- 
niem pozorów dobrowolnego 
poddania sią do dymisji, a ada- 
rza się także, żo Kara ograni- 
oza sią do przoniesionia wino- 
wsjoy na iano stanowisko w 
kroju, dostaje się na inay a- 
rząd „na Krosy*, a więso do 
miejscowości, gdzie państwo 
polskie masi zjedaywaó sobie 
usnanie u obzoplsmienne) lu- 
dmości, powinno astym być 
reprezentowana przes najgod- 
niejszych, nieposalakowanysh 
urządniEków. í 
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Przytoczone powyżej zjawi- 
sko, wypływsjące, jak przy- 
uszsaać należy, z pobudek 
kuwalitirzych, looz również 
ze zbytniej pobłażliwości or- 
ganów kierowniczych, pragną- 
cych „nie gubić całowieka“ 
rzez oddanie go w ręce pro- 
urastury — stanowi jedną m 
przyczyn, w wysokim stopniu 
tamujących zwalczanie korup- 
cji wśród urzędników, wytwa: 
rza bowiem prawdopodobień - 
stwo bezkarnośsi, które daleko 
bardziej, niż  dotydhozssowa 
łwgodność kar sądowych, sprzy- 
a szerzenia się i utrwalaniu 
orupoji. 

Obsonie, po ogłoszeniu usta. 
"wy, wprowadgasjącej karę śmier- 


ci za nadużycie służbowe, o-- 


bawiać mię należy, że zjawisko 
powyższe spotęguje się w 
znacznym stopniu; na decyzje 
oddania winnego urzędnika w 
ręce sprawiedliwości zwiers- 
oknikowi będzie zdobyć się 
jessoze trudniej, miż dotych 
czas, gdy winnemu groziło je - 
dynie więzienie, w wyniku 
czego prooesy sądowe przo- 
ciwko urzędnikom będą jess- 
oze rzadsze, niż dotychczać, a 
nowa ustawa o ściganiu nađu- 
żyć służbowych stać się może 
martwą niexoa] literą. 
Uznając, że ze strony sa 
mych vrzęłów prokuratorskich 
konieczna jest akcja, przeciw 
działsjąca opisanemu ukrywa- 
niu praed nimi przestępstw 
służbowych, uwałam za nie- 
zbędne zwrócić uwagę pp. pro- 
kuratorów na art. 644 k. Kk., 
pa o 0 karą osobistą na 
urzędników, winnych niezawia. 
. domienia, ryc si e obo- 
wiązkom, właśsiwej wła - 
- licyjnej lub sądowej o Uko- 
nanej »brodni lub występiu. 
Stosowanie tego artykułu, 
dotychczas rzadko napotykane, 
zalecam pp. prokuratorom 2 
całą stanowezośsią. Masi ono 
udowodnić nazbyt wyrosumia- 
łym zwierzchnikom, że obo- 
wiązek oddawanię swych wy 
stępnych podwładnych do rąk 


władz sądowych, aoakolwiek 


dzisiaj trvdniejszy i cięższy 
jeszcze nit pojskikkte; stsnowi 
istotną część ich funkcji urzę. 
dowych i że zaniechanie tego 
obowiązku czyni ich współod 
powiedzialnymi nietylko za 
bezkarność „danego przestąp- 
stwa słożbowego, leoz i za 0- 
gólno skutki takiego postępo - 
wsnis, udaremniającago w Zpa- 
oznej misrme powszechne dą- 
żenie narodu do uadrowiewia 
swych organów państwowych, 
ujawnione w ustawie sejmo- 
wej". 


MARTA 


ROMANS. 


40. 


— Moja dobra pani S>llier— 
rzekła do niej Aurelja — od- 
duwna pragngłam jug pomówić 
z panią, o jej połoteniu,.. Cbo- 
zoba, która panią zatrzymała 
w szpitalu Ś w. Ladwika opóź - 
niła tę chwile... Wiem, jak by - 
łaś pani przywiązana do pana 
Ryszarda Verniero... Dowiodłaś 
tego nadbiegłszy mu na po- 
moo i rauciwszy się na jed. 
mego z morderców m Odwaga, 
którą padłaś ofiarą. Znam rów - 
nież wielzie amartwieanie, któ- 
ce przeszłaś dawniej... Jednasa 
pani Cla siebie zarazom  SZa- 
sunek i współczucie... Moja 
synowioa Alins, i ja, 
postanowiłyśmy wpełaić sasz 
obowiązek, zapowaisjąc pani 
możliwie znośay byt... Po- 
wiedz mi, co mamy uczynić, 
ażeby pani była szczęśliwą. 
— Jakaś pani dobra — wy- 


szoptała niewidoma glosè 
drżącym — = oałogo zoroa 
dziękuję pani za jej troskli- 


wcść.. Wdzięonność moja jest 
bez grania... ale ja nio nie 
potrzsbają.. 

— Nie? — powtórzyła pani 
Verniere. 


` 


Rekwizycja pszenicy. — 


Na usługach 


Sprawa rokwizycji 5 worków 
pszenicy przez kap. Wiatusa- 
kę, komendanta policji powiato- 
wej, o ile nas dochodzą słuchy, 
znajdaje się w stadjum. pray- 
gotowawczym do wytoosonia 
procasu ..redaktorowi „Lskry* 
o ószozerstwo. Pana Wiatugz- 
ki ikt do odpowiedzia!aości 
widać posiągać nie myśli, bo 
i o cóż? O głapie 6 worków psze- 
nicy?!? 

Tymbardziej p. Wintuszka. 
odpowiadać nie może, gdyż 
pszenicę tę ..kupił. ZAaraz y po 
ukazaniu się w „Iskrze* wia- 
domości o rekwizycji żydzi 
wystawili kwit na otrzymaną 
gotówką i w ten sposób jest 
już podstawa do wytoozenia 
nam procesu. | 

Teraz jeszcze radzimy panu 
kapitanowi obmyślió fandusze, 
z jakieh ma czerpać Środki na 
kupno pszenicy, no i odpowie- 
dnie pozycje w ciągnąć do ksi gt- 
ki. Wtedy proces będsie czy- 
sty, jak łaa, o ile jeszcze oka- 
że się, że p. Wintuszka działał 
w imieniu rządu, który ma 
prawo pierwokupa... 

W ksżdym ratio czskamy Z 
niociezpliwością ma wynik na- 


przemytników. 


szych rewelacji, gdyż w pań- 
stwie praworządnym podobne 
nadały sia, tolerowane być nie 
mogą. Toż i kolejarae dąbrow- 
soy nie chsieli ukraść pazeni- 
cy. lesz ohoioli za nią sapla- 
cić. P. Wintaszka przyjechał, 
by pszenicę odebrać, no i o- 
debrał, ale dla siebiel! To jest 
skandal, panie W.! Czy pan so- 
bie z tego nie zdaje sprawy? 

Nie mniejszą, nawe: da- 
leko skandaliczniejszą jost a- 
fsra podkomisarza Staszkowa, 
który mimo spsłaiania fankoji 
parobka żyda z Zarok miał 


- Gzelaość zaprzeczania faktowi 


na łamach „iskry”* i tłuma6z0- 
nia się, że robił to w cela wy- 
krycia źródła przemycania 
złota i seabrai! 24 

Pan Wiatuszka ma się ro- 
zumieć uwierzył swemu pro- 
tegowanemu, który nadal speł- 
nia swa obowiązki służbowe. 
Iaaczsj być nie mogło. Gdyby 
jeden „nie wierzył w bajkę o 
stóbrze, to dragi zasząłby wąt- 
pió w bajkę o kapnie pszoni- 
oy. A tak to i to prawda, i 
tamto prawda. +) 
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Kronika. 


zig w czwartek 25 e. m. ;Zwiasto 


_ wanie N. M. P. Ireneusza. 


łatro w piątek 26 b. m. Ludgera i 
Tekli. 
* Wschód słeńca g. 5 m 55 
Zachód .„ $ 6% 19. 
Posiédzenio rady miejskiej w 
Sosnowcu odbędzie się w ŻA, 
tek, dnia 26 marca, o godz. 6 
wieczorem. 
Porsądek dsienny: 
1) sprawa zamknięcia mostu 
t. sw. Ruska dla rucha pieszo- 


2) sprawa zamyksnia skle- 
pów fryzjerskich; 

8) sprawa zatwierdzenia kon- 
traktu z p. Mrokowskim na na- 
jem pomieszczenia dla biar 
magistratu; 

4) rozpatrzenie budżetu wy- 
działu finansowo-podstkowego 
magistratu na rok 1919|20; © 

5) wniorek radnych: Jarty, 
Wallera i innych w sprawie 
uchwalenia dodatku na rzeca 
miasta od państwowego podat- 
ku od zysków wojennych; 


— Nie, pani. 

— Jednak nis jesteś pani 
bogatą, a teras nie możesz 
pracować... jesteś ociemniałą. 

— Jestem ślepą — szopnę!s 
smutnie biedna zobieta — sio 
to nie przeszkadza mi zara- 
biać na życie. Bóg postawił 
na mej drodze zaoaego chłop - 
oa, który dopomógł mnie i 
mojej kochanej wnuoczoe i dal 
sam eposób do zarabiania na 
chleb powszedał... Wiysej uam 
nis potrzeba.  . 

— Mya dobra Weroniko — 
odezwata się Alina — tô po- 
łożenie może każdego dnia 
uleds zmianie.. Zzchoruj ch>6 
lekko, a nie bądziosz mogła 
chodzić tak jak toras od willi 
do willi s wnuczką gzająs na 
katarynco.. Ja i stryjonka nis 
możemy pozwolić aa położenie 
tak alepowao.. Nie powiaayś- 
my dopuścić, at0b76 kobrała 
na życie... 

Marta się. obruyzyła, 

— My nie żebrzemy, proszą 
pani — Saw xłała a madziwia- 
jącą godnością. — Ja śpiewam, 
gdy babka gra na kataryaco, 
płacą mi za moje piosenki, 
płacą mi za mo kabaly, któro 
daję w ramio żądadia... 

Słowo ż e b r a 6 równiek 
wstrząsnęło draszozom i nie- 
widomą. 

córka 


Zspowne Ryszarda 
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6) sprawa skreślenia zale 
głych podatków. i kosztów le: 
czenia, należnych od zmarłego 
Tomasza Dymarskiego; 

7) wniossk radnych: Jarży, 
Szules iinnych w sprawie u- 
ehwalenia dodatkowej opłaty 
na rzecz miasta od przepustek; 

8) sprawa ‘dodatka aprowi: 
zacyjsego dia pracowników 
szpitalnych w Sielou; 

9) wprowadzenie radnego 
Szozepańskiogo Jana na miej- 
sse ustępującego -r. Kalabiń- 
skiego. 


Kpiny -Z publiczności» Pisma . 


miejsoowe otrzymały od ekspo - 
mytury sosnowieckiej -komuni- 
kat o konfiskasie 600 kóp jaj 
i o sprzedaży tych jaj miesz- 
kańcom Sosnowca na legity- 
macje żywnościowe po 2 jaja 
na c©sobą. 

W czoraj zeszło się tysiące 
ludzi, by kupłó sobie po kilza 
jaj, lesz okazało się, że jaja 
sprzedawane nie są i czy będą 
— niewiadomo. Zwracamy u- 
wagę ursędu walki z lichwą, 
że to wszystko wygląda na 
kpiny a ludności, którą się 
takimi kawałami wprost wy- 
trąca a równowagi. Nikt prze- 


Veraisro wymówiła je tonom 
życzliwym, ale uspośledzeni 
żysiam mają drażliwości, god- 
ne zregatą szacunku. 

— Mojs wauoska ma słasz - 
no0ś6 i ja tak samo myślą jak 
i ona — dodała Weronika, — 
My nie zsbrzemy i jestaśmy 
ezczęśliwe s naszego bytu. 

— Ryaumiem 0ię, moja dob- 
ra pani Sollier — wtrąciła pa- 
ni Varniere — powlanaś jed- 
nak pomyśleć o przyszłośsi, 
jeżeli -nis dla siebie, to dla te- 
go koshanszo dziewka... Daj- 
my na to, odmawiass dla sie- 


"bie usszej pomocy, slè coby 


się stało m twoją mista Martą, 
gdyby je! oiobie zabrakło? 

Niewidom» azula na tą 
myśl, która ją często teapiła. 

'Przysisaęła dziesko do pier= 
si, 870002440: 
moja - pieszozotko!.. 
moja droza piesaszotko! 

i Pani Varniora ciągaęła da- 
oj: 

— Nie choas pa ni nım 
zawdsiąszać nis, nioch i tak 
będzie, losa przem gonan pos 
dziwu poświęsenis dla Ryssar- 
da Vornisre usayniła a nas 
psśni dłażniców i w imieniu 
naszego uxoshanego nisbosz- 
czyxka prosimy paalą o mok- 
ność szgłasenia naaqego dłaga... 
Zacny człowiek z pzawóm sor- 
com znalazł się przy pani, 


BREE e T 


ciet ekspozytury sosuowiso- 
kiej nie zmuszał do ogłassania 
komunikatu, na skutok które- 
go tysiące ludzi straciło po 
kilka godsin na wysaskiwanie 
przed składem jaj. Czy im kto 
sa to zapłasi? 


Gdzie są koty? Minęły te szczę- 
śliwe chwili, gdy Sosnowieo 
był rajem dla kotów. ;Marzeo, 
miesiąc miłości kociej, stał się 
milozącym: żaden pisk kooi nie 
przerywa ciszy noonej. 

Niech jednak nikt nie myśli, 
że koty zastosowały mię do xa- 
kaza policyjnego urządzania 
zabaw po gódz. 11-ej w nooy, 
gdyż zakas tea nie obejmuje 
kotów i.. dachów. 

Cisza nosaa w marou jost 
nastę oatwsm żasłoszności luda- 
kiej. Tak, panowie, wszystkie 
koty besdomne, wszystkie, któ- 
ro nie siedziały w domu, 20- 
stały zjedzone. Maiejsza z tym, 
osy przez nas, czy prasz lud- 
ność górnośląska, ale fakt fa- 
ktsm, ż5 koty w S>snowoq są 
dziś wiązane i pokazywać się 
na ulicy bozkarnie nie mogą. 
. Peosimy bardzo pp. rzeźni- 
ków, by nie tłumaczyli się z 
tego w „Kur. Zagłębia”, gdyż 
sai słowem w tej notatsge nie 
wspominamy 0 oochu rzsźai- 
ków. Niechże wiqo i oni dadzą 
„Iskrze”* spokój. 


Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
po południa pełna dźwięszhych 
melodji „Królówa miljardów", 
urosgmaicona tańcami po es- 
nach zaiżonych.  Wieosorem 
„Trójka hultejska*, we wapa- 
niałej interpretacji pp. Winiasz- 
kiemioza, Wolińskiego i Oięqdz - 
kiego, której Ogei piękne 
tańce -pp. Rassell i Popielow- 
skich. 

Jatrd przedstawienie w Dą- 
browie. 

W sobotę ma benefis sym- 
patycznej orkiestry naszej peł- 
ma humoru „Podróż 
szawie”, która tyle czasu u- 


przyjemniała wieczory dziadom |! 


jeszcze naszym swoim czy- 
stym zdrowym humorem. Za- 
równo operetka, jak i benefi- 
sanoi ściągną tyle słuchaczy, 
iż zapełnią w sobotę salę tea- 
tralną po brzegi. 

W niedzielę dwa przedsta- 
wienia. 

Przedstawienie dla uczącej się 
młodzieży. Korzystając z waka- 
eji świątecznych dyr. Czarnec- 
ki w nadchodząsym tygodniu 
urządza trzy ay przed - 
stawienia dla młodziety, a 
misnowioie: w pouiedziałek da. 
29 b. m. w Dąbrowie „Alza- 
oja“, we wtorek dn. 30 b. m. 
w Sosnowcu polska opera buf- 
fo „Palestrant" i w Środę db. 


sżeby oi nieść pomo i opiske... 
Pozwól nam wziąć udział w 
jego dziele... Pomyśl o M rois, 
pozwól nam ją wychować, od- 
da$ na ponsją... 


— Rozsłąoczyóć się z moją 
wnaszcą, nigdy! — zawołsta 
niswid»ma. i 

— Nigdy! nigły, 
powtórzyła Marta, otaczając 
ramionami szyją babki. — 
R»złączyć sią z alal. Oaza by 
z tago uaastal.. Glybyam nie 
była z nią, ktoby ją tak ` ko- 
ohal, jak ja kosham. ktoby do 


panii — 


"niej mówił, ktoby osuwał nat 


nią. prowadził ją, otaozał sta- 
raniem?.. Niegh pani o tem 
nie myśli, nigdy, nigdy, nie 
opuszosę mojej babanil..  ;4 

Pani Verniere, Alina i Ma- 
tylda zamieniały z sobą spoj- 
rzenia. 


— Nis będziemy nalogały, 
wobso postanowienia pani — 
odezwała sią Aurelja — a jed- 
nak chcemy być pani użyteca- 
nemi i prohiee dåó pani 
mOŻNOŚ pomszczonia tego, 


którego pani koshała i kogo 


my opłakujemy. 

— 0! to uczynicie panie! — 
wyrzezła gorąco Weronika. — 
I ja wszystk», 00 do tego 
potrzeba uczynić, uczynię, pod- 
dam się wszystkiemu. 


po War- 


Przedstawienia te odbędą sią 
popołudniu, których początek 
naznaczony ma godz. 3 i pół, 
a cany misjse bęsą sniżone do 
minimum. Są to zarasem o- 
statnie przedstawienia dla u- 
oaao) się młodzieży. A więe 
zadość się stało żądaniom szkół, 
którs gremjalnie wybierają się 
tak w Dąbrowie jak i w Bę- 
dzinie i Sosnowau. Praedsta- 
wienia te cieszą się uawsze 
olbrzymim powodzeniem. 


Stiśry. 


(Złoiona oezpośrednie w „iskrze”). 

Kierownik II klasowoj sako- 
ły p. St. Kuchna w Rogoźniku 
ałożył mk. 95 na plebiscyt Q. 
Sląska zóbrane przez personel 
nauczycielski i dzieci. 


Kółko „Winsiarzy* a Zagó- 
rza na plebiscyt Gór. Sląska. 
40 mk. i 69 koron. 


Z Dąbrowy. 

Sprawa Drzewieckiego. Wozo- 
raj w sądzie okręgowym w 
Dąbrowie rozpatrywana miała 
być sprawa Drzewieckisgo ma- 
gazyniera paseis i wspólni: 
ków, który w krótkim ozasie 
swej służby popełnił mialwer- 
sację, sięgającą 100 tysięcy 
koroa. 

Drzewiecżi przed wojną był 
kontrolerem na kolei w. w. 
Fo wyjścia okupantów Drze- 
wioski wstąpił ponownie ma 
kolej. Koledzy jsdnak nie za- 
pomnieli mu niessystych spra« 
wek za ozasów moskali, wobee 
czego przyjął on posadę ma- 
gazyniera w ekXspozyturae Pa- 
mappu w Dąbrowie. Ta wspól- 
mio z robotnikami zsosął okra- 
dać magazyn, pnszorając arty- 
ję A pisrwszej potrzeby na 
pasek. + 

Sprawa budzi ogromne za- 
interssowanie, tymbardziej, 
że zamieszanych w nią jest 
kilku obywateli, jako paserów. 
Z powodu nie : przysłania sro- 
sztowanego z Piotrkowa s 
wę odroczono. 


Kradzióż krów. W nocy z ch 
niedziałku na wtorek i a 


mo p. Mańde a Brzozowio dwie 
krowy, wartości około 12 ty- 
siący rubli, Idąe za śladami, 
Skradziono krowy odnalesicno 


Dr. Hejman 
skoreby uszu, nosa I gardia. 
Kołłątaja 10 (Mikełajewska) 


31 b. m. w Będzinie „Alzacja“. sd 4—8 popoładuła oprócz świą 


XVII. 


Filip de Nayle, który dotąd 
milozgsł, teraz aabrał glos. 

— Ciy pani widziałać mor- 
dercę? — zapytał. 3 

— Tak, widziałam go, wi- 
działam dobrze — odpo o- 
EPA p er * r 

— I mogłabyś go pani pom- 
naó, gdybyś sią wobso nisgo 
analazła i gdyby dane ci było 
odzyskać wzrok? 

— Tak, pozosłabym go a 
pownością, ale gdzie odaaleźó 
tego nądznika? Chyba: ros 
Boża prayprowadziłaby go d 
mnie, a Bóg ohyba nie chase 
jego kary, ponieważ a 
uczynił ślepą.. Miałam wska- 
zówkę, którą uważałam za 60R- 
ną... Spodziewałam się... i ta 
wskazówka stała się nieuży- 
teczną... 


— Wskazówka? — powtó- 


rzyła pani Verniere. 
`~ — Tak. 
— Jak wskazówka? 


(B e. n 
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u siejakiego Sieprawskiego przy Szczególnie zacięte walki to- Ghwies i 
s j]. Hercmińskiej na Starej Da- esyły się w obronie Olewska, © bwieszczenia. 


Średka agiszonia, 


rowie. Były one jn? jednak który bolszewicy szturmowali Wydsisł hipoteczny w Scznowcu cbwieszcaa, że otwarte 
zarżnięte, a skóra zachowana. zacięcie cały dzień 28 b. m. zostały postępowania spadkowe po Śmierci: 
w studni, Sieprawskiego are-  piechctą, uszykowspą w 4 li- 1 Mzrjerry Former, z domu Urgacz, współwłaścicielki Zaginał parri m imiy Jakóba 
sztowsno, pozcstali wapólnicy, nie is przy gotów szą s tyła nieruchomości Ne hip. 1061 w Scsnoweu; grą Joska Blat wydany przen. 
których policja possukuje, zdo  kawalerją. 0 wstrzymaniu 2. Anry lvsncćw, ? tcwu Pfeffer, właścicielki połcwy nio- mietan niemieokie, 
'łali sbieds. pierwsaego nsporu oddzisły ruchcmcści Ne 1181 w Scsnow cu; Do sprzedania lodownia,no- 
Trójka hultajske w Dąbrowie Dusze energicznym mapewrem 8. Katarzyny Chchre, z ddmu Apostolskiej, właścicielki gumowy Witdomość Iskra" B= 
wypełni jutrzejszo przedsta- cd północy i go: dnia udetry- połowy zieruchcwości Ne 211 w Sosnowcu; d w dobrem stanie do Eprze- 
wienie. Operetka ta, poprze- li na bolszewików i cdparii ich 4 Mecieje Tecfils Karlitskiego,współwłaściciela niertcho- „lej dania. Będzin Kołłątaja 44. 
dsona wielkim powcdzeniem JB Puk ana zadając ciężkie Tae DAE OA PA dy: r i i „Bar Polski”. 
na benefisie Wclińskiego, cbu. straty. | . Józefa Krćjla, właściciela nieruchcmości N 388i wapół- * j 
dziła wielkie mpina, - Oddział, załcgujscy w Zwia- właściciele Nè 805 w Sosnowcu; i k ARRI. U nasiadów ki 
a pp. Winisszkiewicz, Wolin- Iv, śmisłym wypsđem rozbił 6. Józefa Musialike, wepiiwłaściciela nieruchomości M 1677 plachzrski, Wódka Sonin Pi 
scy i Olędzki, dcskonali przed- PfTUpowarą do nowego ztsbu w Sosnowcu; Dłage 34 3 
stswicielo tej trójki, wywcłują bIygačo bolszewicką, która 7, Łucji Ecbs, z dwu Zając, współwłeścicielki nierucho- k. BO0iw È 
mieprserwsno buragany émjo- misla rakszere na gcdz. 6 ra- meści Ne 822 w Soszowcu; . więcej 
ehu. Kuplety sktuslne i tań. no stakowzó w celu zdobycia 8 Karcliny Zemło; z demu Dassewskiej, właścicielki pcło- Z%,* sic yć Mój po dla 
ce dopejnisją eałości. Zwishla sa wszelką ceno. wy niercehckecści Ne 954 w Sosrcwcu; mieńcin od Kowalskiej T KUR wiactęto 


Pcó csłoną pccy z â. 22 na 9 Dzwidz vel Icke Dawida Wirzechy, wiersyciela sumy Przy zamianie odztąpie 1 pokój x kuchnią 
28 znaczne cddziały bolszewie tub. 271 kcp. 25 z procentawii i bosstawi zabespieezonej na ze świstkm, wśródmieściu. Oferty dla. 


kie starały się przeprawić przez  scsgzcwieckiej nieructcn ości Ne 1310 bip. aW. P.” do „isksy*, I 
3 Zęby na sprzedaż. Słuea i zajęły panią Kry- 10) Stefena-Winera, wierzyciela sum, zabezpieczonych ba Baczność! przelesonownję Ý 


Do technika, cgiasysjącego ważówkę, lecz matychmiasto- osnowiechich siervchom cściach, miancwicie: 6000 rub. i 6200  głomkowe orez nieas, kroage 
się, że kupvje zęby sztuczne, 


"wym Xcntratskiem zcetały cd- rub. ps Ne hip. 268, 11750 rub. me Nè 1656 i 6000 rub. na ` skie i dziecinne podłog najnowszych. 
FxUCOR6 na wschodni brzeg N 1529; model: Modrzejčwska 18, M. Berg» 


wron La) e AA rzeki) 11. Wojciecha i Magdaleny s Kunowskieb, malżonków A- mzn 5 rodwórza Sosnowiec. 
andrusa wielkomiejskiego y Ped celong 'srtylerji, kiero- damiec, właścicieli nierachomości- Ne 484 w Sosnowou, Za inał purot na mię Natane: 

—Paa dobrodziej ku kis zę. wanej m balonu, bolszewicy 12. Zygmunta Eznieńrkiego, właściciela nieeuchom ości w A 8 kę lapfora wydany przes. 
w? puje zę nykcnali dwrkrotny atak Da Sosnowcu kap Aese O WE gary zsbespie wanych yn = Z ję o OE 

* ersźnię na Pcdclu, lecz od- na scsnowieckich nieruchcwmościach, mianowicie: r.1500 ri ŹZuji URIA w. may” 
Pytic 1 diz Pojedyń rzuceni zostali, ponićsłszy spa- 0800 mk z ewikcjamiera Ne bip. 341, 4000 wk. z ewikcją 400 spr Zary Dałelistycich uE, imię 
śś A a. BRP ET czne straty. Ch: ; ? mk. na „64 ny i - RAB 9 z Z ax bip. mę 2i À Mocdei Czosaec. 

? s atyczów ombardcwa- 18. Otanisiawy Ve crentyn tanisłiswy zajkowskiej, anienk a 
mitu. Dziesięć sztuk, jak ob- ., mrjrtegke? piezamętnej, właścicielki eręści: nierycbóm ości Ne bip. 1207 w FosZUk U Q onome do” dieska 
z. PPP Od 4 dni wszędzie trwsjące- W Scsnowcu; | R PRA] w dome. Wiodemość wi iskry". 

-—Prosię pokszać. e k 14 Filipiry vel Fajgli Jerwvłowiczewej ve) Jarmolowiez, = 'ubiopo pmp ae iaie A 


pa ki tiek} } - 
Piękne sabskal—zachwala  ZźCiekłe asiłcwania prselema z domin Botes, współwiaścjcielki: nierucho mc ści .w.ŚOPROW- o daną a Aras 
sk “ 


; s i | 

KAYA m ieseni i nie mengi imdi Sapa na- cy, ebsetotej NU M ORA | włetzycaki nn POD. 400, ze. ` Sunbelt że i 

ord Wióbrdrow dopiezo wy- wytrwale męstwo naszych żoł- dezpieczonej na tejże nieruchomcści; 5 Koń e sprzedania, Elawkow= 

garnięte. O, Świeżuśkie! nierzy, który będąc w nieu- 16) Ludwika i Józefy małżonków Trzeciók, właścicielinie- mA E a a 
, stapsym ogniu, nie ustęppje Tuehczcści No bip. 101 w Scszowcu; Potrzebna PA a y 


TU A RE PAnR N sni pa krok ped naporem wie- 16. Mieczysłewa i Anieli z Serkincwekieb maltorków Sa styntstka*, 


ba , lokrotnie przewsże j} dowskieh, właźcicieli nieruskcwości No hip. 687 w Scsrowco; 
rg bed a SM NC bdlekewiokiebm kaz Jacy oh x 17, Jósefe Gssie wskiego właścicieja nieroehmctci? NNa 826, E LSZUKUJĘ Bui „lakraeć 
nd $ > ” A 661 i 674 w Sosnowcu; Kupię nożyce introligatorskie w 
ap Je takieh nie kupuję, tylko nogi, semoia eft. gor. 18 Artura vel Gerard Artur Podlodowskiego, więrzyciela F dobrym stanie. Wiadomość 
sztuczne. fe. POJ, Y Kuliński, pł. ssa "m 85000 zabezpieczonej na sosnowieckiej nieruchomo- Zeb, 
To} ci- p- 690; store inb po- 
; brylanty przecie Paani yo is- - RPNE $ Bek peta oba Rowińskiego, właściciela nieruchcmości Ne 201 iA J ZLUCZNE amzne, a- 
AA, we", gia z dwórzu. I piętro. ` 
leko są droższe, niż stuczne. Gksydowanie, niklowanie, sre- 20. Moszka Szwsjcera (nieletniego) wierzyciela sumy rub. eaen 


Prawdziwych nie chcesz pan i 6000. zabezpieczonej na sosnowiecki ] - „Kękawiczkę z50rkową ciem- 
kupić? Toś pan tandeciarz! I pz kz pet. postep nej Ni hip 614. s ZI c bz mirry dale saddcaki sma dożej 
po rafa POKO pa Termin zswknięcis tych pestępowań spadkowych wyzna- Sted tj (dnie Odebrsć moża: 
an] T ERN, Fabryka Wyrobòw Metalowych eza się na dzień 27 września 1920 roku w kanoelsrji Wydziału torja Koszelska sa "rerotem”kosz- 


Hypótesznego przy ul. Małachowskiego Nè 11. tów ogłoszenia. 


pati RE az LOREENA 
„Kur. Pol. (aliię ( Ni Mityighi, Pisarz hypoteczny; Zmaleziono pidik RA SWOJ 


t 
ge e Sosnowiec, ulica Przejazd Ja 1. - Rutkowski. gebro można © bog ad stwowych. 


Odebreć można w kosie w tejże ko- ` 
 Kkemepikay polskie. 


operztywie za zwrotem kosztów ogłor- 
Warszawa, 25 marca. 


FABRYKA TOREBEK, SKŁAD PAPIERU | Hosówka, ke do sprzednis. 


tarososnowieka 48 m. 
4a meto t legitymacji Zywno- 


a | y» | 
nN. SOSNOWIEC, | pirat, minnt Waas imom se 

; ama Wyłoga 4236, Marjanna Ży, 
A l $ j ka rgowa 11, 11806} Alokasudra Saleska 12019 I "Blok 


ga BAROZO DUŻO OSÓB POLEPSZY- gm 
4 ŁO SWOJE ZDROWIE | TAKOWE 
6S UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGUŁEK PRZEGZYSZCZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 


RTR TROPY ATETCT 


(Dr. CAUVIN) yraniaż A a Fr 
(P. A. T.) Oczyszczają krew i regu- dostawa do fabryk i kopalń: Dwóch r" e 


liczących lat 50 i 28 z powoda bra- 
ka znajomości poszakają na tej dro- 
ar: ee i reli] Życia. 

czeiwe i religijne panny, R 

18 do 50 lub berds etie dów Pore 

Li cy tacjn. posiadaja jakiś majątek lab gospo- 

aiis darstwo, a pragog wyjść za mąż: 

Magistrat m. Scsnowoa niniejszym -ogłasza licytacje na gae 96 8 sorag inaidaieizgtgsie pod 

z , j ý i z podaniem mejątka i oferty: 
dzierżawę 3 morgów g' untu, (pod zasiewy) pri Daear Ay „iskry“ w Będzie. 

położonego przy ul. Zytniej na Pogoni, na rok jeden xa cenę Dyskrecja rzecz honoru o ZĘ 


Komunikat sztabu general- ` 
nego m ènia 24 b. m. 


| W cisgu nocy i dnia ubie- 
głego nieprzyjaciel z niemniej- 
szą sawziętością ponawiał swo- . 
e ateki ra całej rozciągłości 
" romitu Wołynia i Pećcla. 


lują czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgę. 


Pigułki. KOWENA 


eq do nabycia we wszyst” f 
kich aptekach i w PARYŻU, 
o. Sr. Donis 147. 


Ostrzega ę przed naśladownictwem jg 


, 


MATHI pe piss, zez 

n © “z matką „Kogut“ rady- od 800 mk. ża morgę wzwyż. - pm 
i kóry 403 PD aare na | Przałokć.sożerwionieni 1 atòn Sapatsy . Oferty w zapieczętowanych Agenta sh należy składać źgubioso Laga no kij ryj 
5 r i merjech. Główny skład w grtece A. Gascokiego w Warszawie, w Wyds. Bvdcwlsnymw (pokój Ne 17 do dnia 31 marca r. b. Gzyce. 


n ) i I d i 
Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie; MAGISTRAT m. S osnowca. U om Będsinie al. KA M AG, 


r Ba. l % s 4 , Wisdomośó tomte.’ 
RENOWIE: LOTOS S an > y JO, maść, Pi rid 
; 3 PARE NIDY YO maman AO , Y n opon ja : D 
"i D ABR OWA! zostsł 250 mk, nad zostawił twój dą 
Jeżvli powyższy nie zjawi się w ciągu 4-cb: 


) 8h sztuczne. stare dni rower zostania sprzedany, Handel 
PAWI ZKU OGRODNIKÓW X. kika || rgobkt tango Bodnia Mseioaktre 
EC ZĘBY poiomane kopię | = 


zw di le E 
POLECA:  nasiona-warsywne, kwiatowe, pastewne Płacę do 10 mk. i wyżej za ząb. Zsgtnęła ze pyzy zer 
i t. p. pierszorzędnej jakości, - Pososisję w Dsbrowie tylko trzy dni, misnowicie do |  Leoksdji Wieczorek, 
rośliny, kwiaty doniczkowe, cięte, bukiety, piątku, 26 marca włącznie, i zaginęły ” torowou 2 paszporty 
wiązanki, wieńce, ubieranie balkonów itp. Adres: hotel Krakowski ulice 3-go Maja pokój Xe 7 8 piętro. chli Fzenkiel ŚRO M SA 
Podęjmujo się Zakładania I prowadzenia: ogrodów, sadów Jan Wabiński Jeg u akiol gaztiosskałgob 
handlowych, amatorskich, skwerów it. p. PERDEDE EERE OSG OCIERA NEEE niony A p pH gą 


i h Ubyss przeprowadsi- 
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"Bla smi JÓZEF z SAME 53 e Í | wonti, panti sii ii .  6rdynuje w chorobach AR plt u ZER stó zt 


¿p i=go KWIEWCKIA ta wyjąc i mleks; wenerycznych, skórnych Ee rzeźniczy w Šosnowon Modrzejowska 
przyjmuje premnmerztę na wszystkie pisma i sprzedaje pojedynczo FAOS ać można w biurze. MAW wewnętrzych > 
metto po cenach redakcyjnych eófy. pa Riiel PrN płacie od 3—6 godz : 
poleca: żurnale mód po zniżonej cenie. > składać od 9 — 12. i M Uh VEREIS 
D acanna ZNA za Będzin, Plac 3 Maja 3. J 
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